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ROBOTNICZE~ 

Gwałcąc uch111al1.1 Radq Bezp,eczeńat111a 

Holan ia z·erwała 
Krwawe walki rozgorza-y w Indonezji na nowo. 
Uzbrojone przez Anglosasów dywizje hol~lider­

skie morduiq dalej bezbronnq ~udność 
LONDYN PAP. - Korespondent Re:u- ttolendr.zy zajęli mi"sto Kede.nd:żaty. czesine ta:nki- amerykańskie ruszyły ·do 

fe·ra donosi G starda:ch, ja!Qie 111iały n.:t:j ' • ataku na pozycje Indonezyjczyków. 
s·ce między łiolendrami a Ind-0nezyjczy- PARYŻ foibsł. wł.) _ Lotnictwo. holen Rząd indonezyjski określl,łJ ten nowy 
kami na wys'P.ac'h Bome-0 i Celeibes. derskie w dniu wczorajszym przystąpiło wyczyn Holendrów jako pogwałce.aie 

. • • • J){)łt'Ownie do akcji 'zrzucając masy bomb Karty ONZ i nakazu Rady Be@ieczeń· 
PARY Z PAP. - Agencja France Prcs I na indonewjskie mi;lsta i -0siedla. Atak stwa. . _ 

se donosi z Batawii, ż>e r.epublika!lski . o pod Semarang oa•stąpił całldem nfosP-0· LONDYN PAP. - Dono•sz,ą z Bataiwii, 
. 11;1un iI:a t wo.jen ny podał wia~omość o z31· dziewanie. Oddziały indonezy!s·!de . zo- że rząd indonezy-j;skii z,go.drził się na po­
c1P,tych walkach na połudnHr-·v wschud stały zasypane oombami i PO·c1skam1 or śroonictwo Stanów Zje-dnoczoonych i Au­
od Sem~ranll:. ·Po gwałtown. ci\1 at::ika"'' tylet'y: imi o świcie - po czym J1()WO· E>trali.i. 
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Młodzie! polska·p· 
nad Adriatykiem ·· 

Powstanie W Grecji rozszerza się · 
Masowy napływ ochotników do demokratycznej . armii powstańcze·j 

• .... • - ·~ ~ :'>. ł 

PAl~Y.? PA~. - Z Ate-n. J10nosm~. ~e Prze\\'Odn '.: za.;y komisji Lopez (Koturn prcstiż•Jl ONZ, jak nieisto'SOwanie się nie 
w Tr~CJI walki wzmo-gły się. Rzt>:cwrk bia) p·ries ri·zrl;l tleilegat.ję amerrkaiisk.::i, ~t6iych pa(rsf\v do qe~y~ji w sprawie . Polsik::i brygada mł-0 dz}eżo:va! ,yr::icn· 
gr!=cko1egio. ~zt~ ·bn gener.alnego . po·dał do przed posta wi c·niem sprawy greckiej ra od wola ni a przed1S ta v.nc1eh <ly1>lo111~tycz J~a. na·d _,p·ndlQ\vą „l(-0te.~o-we.~ hnn . m~o· 
w1adomosc1, ~~ S)ltuacJa wo.~sk rząfl:>- Generalnym z~romadzenin ONZ. Lo·)ez nych. z Ma-<lry.t~ or~z .o~l·mowa Unii Po- dz1e:wwei w J~1·g?·s~awn - . po m10;!s1 0-
wych w Trac11 uległa dalszemu llO-~or· a a ł . deb t- d 
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1 łudmowo - Atrvkans'k1e1 1).odvorzac.11\Jo- cwei l)facy \\'y,1e zd1z::i Dbecn1e na<l błc: ­
szeniu. - L zn c:-y Jl. zdc . ća !> nat" OpNorazwą grec- -.1.ra nia si·e d·e·cyij,j w Slp·ra wie ziem uołu-1 kitny Adria ty.J< trla z.asłrnżon<:·g.o WYPO-

IT'il moze <> wazv res a 1 • td:· · 'h d · , Af k" k Wiad•o1mnSci nadd10d'zące z E·1Jiru .1nó- , . . . . tnow~ ~ wsc- oo n~c·1! ry i. . , czy11 ~- „ . . . ' . . -
wią rÓ\"llr~z· 0 W"'Uloz·'o · d · . ł 1. " · .Mowca w-sp·omrnał o k1lk11 faktach, Kom1sJa ma zł·ozy·c sprawoz·<lame Ra- Ni.i. i. lt!'StracJ· 1. Oipaha - nw:1p1ę1rn1 c.1',z l' '_ -. .... ,,. , neJ . z1a a1 llO;,·Cl k~ t, _ . ·i ,, . d · · · d · B, . · , t . k t. ' t· . · ·k· p · ~, ~oJ1~k powstaiiczych. Po ostatnich donie 

1 
ore p·rzv czyn1 Y ,i.e o . z;mmeJ•S7.ema ne ez1• eiczens. wa we wt~te . c.ey r u.m is 1 :v .1s iev;o 0111 0 1 r, .i-

~~~JH:t:~:~i~trn:~!:~kW;\~; I Co s·1·ę_ krYJ.~e za mo A·ttl mo-sa - zan01towan-0 niebywnły napływ · 
nowych rzesz och0otników do armii pow 
stańczej. , • · . . 

z -Aten ctono.szą. że statek a111erykań- . Kryzys prawdz.wy - czy prób~ otrzyman fa nowe; poźyczk~? 
~i który zawin•a,ił . wczoraj do Pirewsu, MOSKWA PAP. - ~oment·ując mo- funduszów, po·chDdząćych z tej samej po l ko }-0;1~ 1p~msat.~ za ewentualne kom·~~~ 
1est ~ozładowywa11y Przez załogę ame- i wę Attlee, wY'gło;szoną w Izbie Gmin, życzki. . w s•prawj.e Za'..':łr.1bia Ruhry. 
ry~aniską Z'e w~kdu na to, ź-e „r6botni- ! „Prawda" s·t\vfordza, że nie potrzeba Jako śr-odek do przezwyciężenia trn- I.ONDYN PAP. - Premier Attlee wy-
cy ~reccy„ moghby ładunek wysadzić w I wcale przytaczać cytr, podanych orzez dnośd AtHee :r.appoopon·ował szereg· po- głosił iir'ze1mówie111ie radiowe, w ltłórv·m 
Powietrze • J?,remiera Attlee, by wykazać, że p-0życz snnilf ć. kt6re vrzerzucają ciężar walki z prze(fJ&tawił narodowi brytyjskiemu S:tc~ 
. NOW_Y JOR!(„PAP. - Odlbyl:o s.i'? P·O- ka ~merykańs·~a, udz.ielona W~elkiej Bry lcryz~1sem na barki szerokich mas lndo· góły rządowego pfanu goSPo·dar-czego. 

siedzenie k?mi:sn Rady ]3ezpieczeń s t .va, j t~nii J:!rzed rokiem, me tylko .ł!ie P'r.zyc~~ wych. Capra wda . Attle.o stara się pocie- Mów~a zwrócił s ;ę do Anglików z aoc­
W skład ktoreJ - jak Wlf!domo - wcho , mła SH~ do PO>Jl·rawy sytuaq1 W1elk1CJ szyć swe audytorfom nadz,ieją ewe-ntu· Iem. o przyiPcie ograniczeń, związanyc!i 
d•zą P·rzedstawicie1te 7-miu narodów De Brytanii ale okazah1 się pętlą, założoną alnej rewizj·i najcięższych wamnków po z re:-:!z ac?~· plan-a om.z o wyka zanie. zro­
lega.t F~ancji Parodi, zaproponow~ł u- na życie g-0:SiP?d~rcze k~aju. życzki. Nadzieja .ta jednak wyd;.1.ie się zumicnia dla poŚ\\'frc efi, jak:ich rzą d ;;1 y 
tworz.en1e Podkomi'is1i barkańskiej, króra . \V .swym ?s,w1_adcze111!1 Ą.titlee za.pom- mało uzasadniona. oto howiem mini·sier maga. 
by. urzędo~a~a w Salonikaich. Zadaniem 11::1 WSPOfr!Diec. ze l~odip1_suJ·~.·c umo1~ę _D ska rbu S1nrder oświadczył, że· Stany Zje Attlee zapo·wiedzfa ł naste1mie, że ro-
teJ. pod·k'?m1si1 byłoby do pro wa cl7:enie d·o ZJ':d~oczen1u brytyisk1ei i. a!'1ery1on- dnocz<>ne pl)czyniły foż wszelkie możli- botaic:v bo~itla.. musieli pracoiwać wyda]. · 
po1ed'l'Ja~,1a w Greciji oraz staihiloizacfa sk1eJ tr~f. okupacyjnł;rch. · w Niemczech, we koncesłe nie wymagające sankcji niej, dłużej i P·rawdopod-0bnie będą mu· 
stiosu·nk~w na Bał·ka·nach. J?rzedwko te- Stany .~ 1e~ noez.one uzyskały zgodę W. kongresu. - sieli czekać z ż3darriami po.dwyiki nłac, 
mu w111osk-0w1i wyistąJJ1ił de-Jegat radziec B_rytanu tne tylko na udział w p.0110.sze- Prasa amerykatlska twierdzi, że Wiei dO·Po( kl warunki nie ulegną zmia1nie. -
!ci Gromyko, który oświadczył że ;nio mu P·ołowy kos~tów okupacyjnycih; bez I ka Brytania umyśl.nie przesadza w o.pi- Przedstawiwszy trudności. wołJe<; J<:tó· 
sek Parndi'e5!;o w istocie rzec~y w ni- ta_k*e na to, że wkład swód Wielka Bry- sle swych trudności aby uzyskać w Sta· ryd1 z·naj.ctuje sie gosp1odarka hrytyj ska 
czym, si.ę. nie ró-żni od propozycji ame. tama pokryje w dolaradi, oczywiście z nach Zied:n-0czonych now~, po1tyczkę :ia• , premier Attlee zakDń1c:zył swe przcm6-
rykansk1e~. wienie, Pod·kreś l aJV·c kon1ieczn-0ść ;irzy· 

tiasko konferencji handlowe; 
NOWY JORK PAP. - Dzienniki ame­

rykańskie zwrncafa nwag•P, na trndnośc i. 
takie się WYłD·nHy na ko11fere11C1ji mir.-11 

d~yn.arodowe•j organiza.cji hand1oweij. St. · 
ZJ.e~·no~.z~ne don~~gają się od W. ieikie;i I 
B1ytann 1 Franc11. aby z·rezy.gnowały z 
kJam:111i nnhviększeg-0 u.Pr.zywi!e1ow. ania I 
w ukła<lar.h han1fowyC'h, jakie kraje te 
z~wi~ra..ią ze swymi koloniami, teryto­
ria1111 mandat.arnymi i , innymi terenami 
za leżnymi. 

Przelfi:-. · · iciekl brytyjscy i francuscy 
\przeciwlają. się jed·nak temu staoow· 
i!ZO. w Nowym Jorku podkreśla srę:, że 
~J a yton u·da si1e: w ~afblizszym czasie clio 
Londynu, aby skłonić rza:d brytyj1ski do 
u·stępstw. 

. • znania rządo·wi soecialnyoo pełncm<>c· 

Jo. Tade ze 1. k. nfotw do •v:ilki z kryzysem. W · USZ łl IC I LONDYf'T P.AP. Komentator polityczny _/\gen • 6 ' · cji Reutera, •Omawiając kryzys, jaki powstał 
. członek Polskiej· Partii Socjalistycznej, Starosta 

Powiatu Lomźyńskiego 

. Ob. Stanisław Tóński 
Członek Stronnictwa Ludowego, przewod""czqc:y 

Powiat. Rady Narodowej w Lomży 

zginęll bntialsko zan.ordowani 
w dniu 7. 8. 1947 r. we wsi Zawady pow. Łomża 

przez faszystowskich bandytów 

CZESC ICH PAMIĘct ! 

I 

w Laubor Patty, zaznacza, że Od chwili obję 
· cia '\'łła.dzy Labour Porty nle znajdpwała 
, się jeszcze w obliczu tak poważllego niebez. 
' pi~czei1:itwa· rożl.'lmu . I Komentator podkreśla, ~e op.::>zycja, w ło­

nie . Labour Par\y nigdy jeszczo nie była tak 
silna jak obocnie. 

! W · kolach · politycznych po!w!edza się po 
głoski o niepr.zej e dn.anym s!ai10Wisku mini 

, 11ra B~vana który zagroził dymisją na znak 
' protestu przeciwko odł<>tenlu planu nacjonalj 

zacji pn:emysłu sialowego, 

L~t deol<oła św~ata 
NOWY JORK (obsł. wł.) - Kapitan 

Odom wróc:1ił wcz·orzj dio Ch'.1;;.ag10o -
końcZ'ą•c swój Jot d-0-0koła ~wi ata, który 
trwał t>CYnad 3 dni. 
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Str.! -, Nr. 2HS 

PA_BIAlllCE -MAHIF S,TUJĄ BRA R~TY!O 
Polskiej Partii SocjalislY:czne~ i Polskiej . ~a·rJii Roboln1cze1 -

maszerujQcych -zgo·dnie. d oslal cznego wy ięstwa 
. , . PPR 'r . „ h i;y i rozmawiałem z tamtejszym star\'stą, tow. Na koszt państwa buduje się u nas domy 

Jeśli by k_toś mi:>ł wątp~ć ~o d_o. prawk:sfl z1. Wojewodzkiegn. Ko~1tetu . ' ania lZUJe c a~ Żeglickim .. Widziałem człowieka ni.ezlo. m:1ego, i bu.dynki .gospodarcze dla chłopów.- dawni~i 
wych nastroJow, ktorymi ozyw10na Jest asa ·rakter ostatnie) wn1ny, ;i:m1any • przegr~po- fornale i małorolni mają własne piękne S-c10 
robotnicza czerwonych Pabiani!=, wystarczyłoby wania sił, które po niej nastąpiły, naśw.ietla nieugiętego, takiego, co nie lęka się zadnyc~ 
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mor.gowe gospodarstwa, a to ..,z)'.stko 
· · d l k " R b t "k" c 1 · d I d · „ · l trudności. Po wyjściu z jego gabinetu było m1 ·.-

mu przyjsc prze sa ę ma „ o o m . e o- rolę obecną Sf!inow Zje no::zonyc 1 ązą,cyc 1' • dzi'eJ'e się na poligonie, na J"ednym z naiba.r-
d · d i · d · d · · t · l l' troch" przykro, że Ja, czolnek PPR-u, pracuję 

wo nie zaczynam sprawoz a111a o op sow prze o panowama na swia em, mow o ro I no- " • d dzi'eJ' zni'szczonych o~arów . naszego kraiu. 
· d · b · t I k · k l"k · i t yr warunkacl} spokoju i bezpieczenstwa, g. Y. l:.iiegu samej kdnferencj1, .g yz o serwaqa e; wej Po s i w teJ s omp l owaneJ grze" n ere- "d . h 1 Czy chłop przy dawn ustroJ'U mógłby kie-

. · i · 1· h · t t ,. tymczasem on, członek PPS, w kaz e1 c w11 
qo, co się dzi!łło przed jej rozpoczęciem, mo- sow mpena tstycznyc i wyciąga z ego e,1 ęł i dykolwiek 0 czymś pod. o.bnym m. arzy. ć? w. szy-
- · PPS naraża swe życie. A pote.m ogam a mn e ra-
wi wcale nie mniej, niż słowa słuszne i m'ąd- sam wniosęk, co jego przedmowca z : • t · b t stko to stało się mozllwe dz1ęk 3ednohtem. u 

I 1 d dość i głębokie uczucie milosci do e1 ra -
re, które padły potem z trybuny. Jedyną drogą nie tylko do socja izmu, ecz o „ k • t k' 1 1 d · Drodzy to frontowi' PPR i PPS". · 

• ś · nie.1· partu, tora ma a_ 1c 1 u z1, , . -
Mimo ulewnego deszczu, już od godziny 9 utrwalenia niepodległosci I suwerenna c1 na- - KonferencJ·a skończona, rezolucja przyjęta 

· f~ t PPR · PPS warzysze - mówi dcrlej - ja sam swoi ro-
z rana zaczęła publiczność napływać nieprzer- szego kraju jest jednolity n 1 · dowód polityczny wywodzę z PPŚ, ja idę da- jednogłośnie w nastroju braterstwa i zgpdy 
wanym potokiem. Podstawowa masa uczestni- W dyskusji wzi ął udział cały szereg towa: lej od obu refrentów i proszę ich o przenie- odśpiewano 'czerwony Sztandar i Międzyna­
ków przyszła nieco później w zwartych sze- rzyszy z jednej i drugiej ·partii. Wszyscy oni sienie mego stanowiska do władz centraJnych rodówkę. Z ulicy do~iegają na\_ je.sz~ze gr?n'.­
regach ze swych lokalów partyjnych. Powisro wyrazili swą solidarność z wywodam i pbu re- obu partii _ ja pragnę, byśmy drogę n~szą k ie okrzyki: Niech zyJe, nr ~"''" mecn 
bez ogródek, że towarzysze znależli wspania- ferentów, zapewntając o szczerej woli wszyst do socjalizmu odbyli nie lylko w jednołltym żyje!!!. 
ły sposób. ujawnienia swych dążeń jednolit~-· kich członków pani! do ścisłej braterskiej froncie, lecz~ zjednos:zonych szerejJilCh jednej Co to jest, co się stało? 
frontowych, choćby samym sposobem pr:i:yJ- współpracy. Szczególn'e cbarakt~rystyczne by: partii robotniczej. · To żegnają· się że sobą towarzysze z PPR 
śda na konferencję. O ogdz. 9.30 z rana ak- ły przemówienia tow. Majewskiego z PPR 1 Towarzysz Król w krótkich, ale mocnych i PPS.· A jutro ze zdwojoną energią _w przy -
tvw obu partii zebrał się każdy w SWY.ID lo- Króla z PPS. słowach opowiada 0 ol brzymich zdobyq;ach, jaźni i zgodzie zabiorą się do realizacji uchwal 
k·alu i ze sztandarami uszeregowani po dwóch · . •„ · d t' w jakie nowy ustrój dał chłopom z jego po- dzisejszej konferencji. 
poszły ?}a spotkanie swych sąsiadów ---: to,ifa: - Dwa. tygod!?le temu - opowia a 0 

· H. W. 

;~r:~m~ę b;::;i~~~:~~: ::z~~~~~as~:p~~~~~~ MT. a!:w. saki ł rbyłem w .=dazinnym mwieście Ło~ rwiaztu .. i1 dz .• e fr' an c u s k·1· m 
ców i dwech pepesowcow w szeregu. 

z jednej strony pochndl! sztandary P~S, 
l drugiej PPR; dwójka z lewej stron)'. w me­
'Jieskiej koszuli i czerwonym krawacie - ~o 
PPS-owcy, dwójka z prawej strony to „cywi- • • d d • •• 
le" - towarzysze z PPR. Około. ty~iąca osó.b M·nrstrowie radykalni grożn podaniem sre o ym·su 
zapełniło po brzegi obszerną salę kina. Pom1• . . . ., d k 1 h . t e 
m" ciemnoścrTelektrownla jakoś „nawaliła"), PARYŻ PAP. - Prasa dol1>e)Si, że w Jak jll'ż podawaliśmy w ~·prawie. s.amo- wisko m~nistr~wRra Yd.a nyc
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kazde słowo mówców słuchane jest z naprę- łonie rva,1diu francuskiego , za·ri'sowały sie rząduwej ordyna-c,ji wy1borczej m1111stro7 cxne z P~ananlll: . arna i.era .. . mini r w 
'żoHą uwagą. co raz odpowiadają im. burzliwe poważne różnice zdań w siprawie samo- wie socjaJi1styczni i radyikalni rui•e mogh r~dY'kalnyc11. ~w~a?c~ył:o, ze. p-0dad~ą 

cklaski i okrzyki solidarności. Zagaił konfe- rządowej ordynacji wyborczej oraz pod dotąd'" uq:,godnić swego stano•\\~iska w te~ s·re: do dym11SJ1. Je1z~h ~amaid1er. b~dz1e 
renc;ję stary działacz robotniczy to.warzysz z czas omawiania projektu $tatutu dla Al· sprawie. obstawał przy .swoim postanowi.emu w 
PPR tow. Rączka. . gieru. · \V sprawie statu·tn d'la Al~eru. stano- sprawie przedł1ożenia Zgrotna.dzeniu N.1-
. - Za tą samą ~prawę - mówi on - z!:!1- rod-owemu proj6'k:tu stafu.tu dla -Algii,eru. 

~~lila~~::~a R~ż~a~~~s~;b~~wo!ko~!u~sub;;:i Kong·. res chrz es' c·11·a n' s ko - z· yd OYf S lt.i w kolach poJ.ityc-znych utrzym'.1je się, 
mogli mieć poqstawę do . sporów. Dziś ma~y . l\J że przywódcy MPR pośrednicz.a obecnit 
wszyscy tylko jedną .wsp?ln_ą drogę. d~ socia- między radykałal]lii a Ranw.dier~m: ce-
lizmu. · Dziś czas skonczyc Z wszelkimi spora- , dla walki z antysemityzmem • Jem doprowadzenia do por•OZUntJlema. 
mi i boczeniem się na siebie. 1 § 

Po oddaniu,hołdu jednQminutowym milcze- ZURYCH PAP. w Zurychu obraduje stworzenia dla nich warunków, w któ Dary -Luksemburgu 
ni em najświeższym ofiarom 0~?dytó'."' ~.odziei d k dl tk' rvch mo!.lliby kultywować SUL.<I kulturę i l k 
mi a przewodnictwo konferencji obe1mu1e sę- międzynaro owy ongres a .wa I z an- J ~ ·...-oi dla Mos wy 
d~i~y działacz PPS . (ow. Luhoński, który z tysemltyzmem. W obraciach biorą udział religię. Kongres podkreślił również ko-
wielkim taktem i umiarem prowadzi przez ca- chrześcijanie i żydzi. Wśród uczestników nieczność ro~wiązar:ia zagadnienia .P.a- MOSKWA PAP. - Agenaia TASS do­
ły c~as obrady.. ł t rof Zukowski kongresu znajcl11je się również przewodni Jestyny w Jak na.iszybszym terminie. nosi, że miasta luksembU'rskie przest.iły 

Pierwszy zabiera g os ow. P · p 1 k" · L" · Jk" ·~ Uczestnic)' kongresu p_otępili akcj'e terro M'o~k"'ie z -0kazJ"i '800-Ieiciia istnienia pa-
z ramienia Wojewódzkiego Komitetu PPS. w lezący . os .1e1. 1g1 wa ·1 z raS!Ltnem, _ w 

pięknym , gł<;bokim PI'.4emówieniu, . które poda- prof. Goreck1. rystów '\v Palestynie. mi· :· tko w_ę_..;d.;,;a.;.ry._. ----------~ 
my jutro w obsz.c mym slres~czemu pr~.ep:o- N a kongresie powzięto szereg rezolu- ob d • • t 6 k • k 1• c I" 
wadza on analizę powstania ?~U partu, ich cji zmierzających do zlikwido"·ania _an- r a y m I n·1 s r w am ery a n s ~ 
zaslugi w dziejach walk Polskiej . Klasy R?· • . , . . 
botniczej. wykazuje ich dobre i złe tra~yCJe, tysetr11tyzmu na całym ~wtec1~ . Pos~ano 
ich drogę rozwojową i ww:ią~a. stąd. wn~osek wiano zaapelować do wszystkich panstw NOWY JORK PAP. - Dn,ia 15 sierp­
nieodparty i jasn~: „To, co dzieliło, k~ed:rs. na- 0 zrewidowanie progratnu nauczania, ce 11ia rozp9cz:nie sie w Rn.o de .Jan.eit~o p2tb 
szą klasę robotniczą zost~ło. prze:1.wY:c1ęzo;e Iem usunięcia z~ podręczników wszelkich ameryk:anska konferencia, w ktoreJ wez 
w ogniu walk' z sanacJą i h1tlero':"skim. 0 u- .. . .· · m:\' ad ział ministrowie spiraw zagranicz· 
pantero; dziś . łączy nds wszystko i n_alez~ ~o lalUZJI antys~m1ck1ch. ' h 20 republik amerykański-eh. Konfe-
zrea!i_zowac na. .każdy~ szczeblu ~bu. partn, W innej rezolucji kongres domaga się I ~~t~ciii td nri·e nale·ży mle<Szać z dorocz­
w każdym ognwnet, _gdziełbueuJe się 1 two- pełnego równouprawnienia żydów w ży ną k<mferencią panamerykańską. która 
rzy nasz nowy us TC'J spo Mznv. . 1. . d d · · · · · 1948 · 
• Drugi mówca, tow. Kubicki, przedstawiciel' etu po 1tycznym l gospo arczym, oraz odibę zi.e ·s1e w styczmu r. w m1e-

27 

MeUais !bawił Anglików O'POWi•a•dania~ go właśnie po raz pierwszy podczas 
mi o swoim żydu na ze1sła11iu. Mówił, że swego pobytu w Grecji wy,gJr„dali 'Przy­
był, tam przez ;pal'\ęi lat. Jednak nikt mu zwoicie. fak prz:vistało n'a sza·nujący·ch 
nie wi,erzył. Opowiadał również o party sie Anglików. 
z.anc'kim oddziaie, który rzekomo miał . Quell codziennie odwiedzał szipital. 
z-0rganizować. Partyzanci, Przebrani za Kiedy tfolena -nie była zaj•e:ta, wówczas 
wieśniaków, r-obHi naloty na zarplecza nie zwracając uwagi na ij)ogodę, szli qp­
włoskie, rpodpalając .składy, niszc:i?a;c ko- J.eko w góry. Nigdy już nie sprzeczali s~ę. 
Jej.e i mosty. ~dwrotnie, byli zawsze w wy.śmienitych 
Czasem Mel'l<!s znikał na kilka dni, a po humorach śmiali si·e i żartowali. Wstrz.y 
powrocie mówił; że 'brał właśnie udzłał mywa1i sie od wszelkich dyskt!'sji i kłót­
w podobnych ,,wy.ciec·zkach" partyzan- ni, od czasu, gdy rozstrzelano zołnierzy 
c'kich. greckich. ' 

I znów nikt mu nie wi.erzył - bo :miał .Czasem Quell wpadał do s·pitala ra-
opinię st·raszme·go łig·arza. Przynajmniej rem z Tąpem lub Ifacky. Zdarzak> się, 
tak go ·charakteryzowa'ł NitraleksiiS, z któ że t·rafia1! na chwi'l'e! odpoczynku perso­
rYill częisto rozmaw:iał. Nitraleksis r~- n·el1u i wtedy po.dziwiali zaimprowizo­
czył, iż ten wy1gła1skany grecki k·a!Pitan wany chór, skład·afacy się z rpielęgnia­
nógł z łatwo·ścią zdyistansować swoimi rek. Greczynki chętnie śpiewały ludo­
kłamstwami Miuenchauisena. we p iosenki. Anglików uderzała nie-

Czasem Nitra1eksis również znrkał i skomp1ikowana lecz niezwykle nastrojo­
ii'kt nie wiedział, gdzie w'łaściwi~ prze- wa melodyjność tych piosenek. Pr&bo­
hywa i co robi. Ale t-0 zdarzato się nie wali nawet ś.piewać razem z Greczynka­
ta_k często, jak z Me1lasem. mi. co wywoływało często o.gó!na \ve-

Na ogół nikt z lotników ni,e narze-kał, sołość i śmiech. 
~ e siedza. bezczynnie. Był to całkiem przy Ale wsiystko ma swój kres. NaMzedł 
-e mny odipoczynek. Mieli diuiżo w~lne:go I rozkaz lotu do El'basan. gdzie ukazały 
~zasu. Mo-gli sie golić codziennie. Dlate- sie w wfo:kszej ilości włoskie bombow-, 

-· 

ce. Zr·e,szta nie tylko fo było powodem 
przettiesienia sie do I%asan. Wywiad 
ustalił, że właśnie tu Włosi zainstalowali 
sw-0j!J,i bazę lotniczą. Podioibno d-0 te~ ba­
zy przyby1ły trzy nowe eskadry, które 
miały wspierać zamierzoną iprzez Wło­
chów ofensywę na c·entralnym odcinku 
frontu. Według doniesień wywiad& :v, 
zano<S-iło s1€JI na opera,cie w wi·~:kisiym 
stylu. 

Samoloty leciały na północ. N\e'bo by­
ło fasne i czyste, tylko góry były osnu­
te lekką mgł1l~. 

Po odpoczynku lotnicy cziu1i się roz­
leniwieni i niezlby t przestrzegali niezbęd­
nY'ch środków ostrożno•ści. 

tfacky 'J)rowad~ił eskadrę, uishrkowa­
na w kształcie szeroki.ego koła, \\rpros't 
ponad górami. Mimo oczekiwań, na ho­
ryzoncie nie był-0 widać ani jednego 
Włocha. Quell Je-niwie spogtądat na ołę­
kit nieba. Nagle zauważył dwa czarne 
punkciki na biaro-ni·eibieskim tle. To hy­
ły włoskie sa'moloty, które kierow.a.Jy siie; 
do swojej-bazy. Mia1ły ju1ż 1ąrdować, gdyiż 
lotniśko znajdowało się tuiż p·od nimi. 
Ifacky również zauwa·żył manewr Wło­
chów i 'P·odał umówicHw sygnał: angiei­
skie samoloty ledały wprost na bazę. 

Oko'ło dwudziestu nie•przyjadels:kicl1 
bombowców i tY.leż pościgowców szvkó­
wało się do startu. To był 'istny cud, że 
„Gladiatory", l)!"Zez nikogo nie zauwa­
żone, dotarły właśnie w tym momencie 
do bazy włoskiej, Postanowiono wyko­
rzystać nieuwa5(ę Włochów. Gdy Slm-0· 
loty zm•żyły się do wyisoko·ści U.OOO 
stóp, Wł"si pocz•eJi strzelać z zenitó­
\yek. Quel! zdąiżył zauważYĆ. j ak ttacky 
pt'idał drngi sygnał„. Anglicy szli do ata­
ku. 

Dookoła nich szafały wybuchy pocis-

śc 1 e Bogota. 
Z 21 repu1blik ameryika'ńSl~:1cll1 nie zo­

stała zaproszona na konfet:e11cję w Ri f) 
de Janeiro Nrika1ragua, -poniewwż rZri d 
obecny Nikaragui, który doszedł do wla 
dzy w wyniku zamachu stanu, nie zrostrił 
uznany przez żadne państwa amerykat1· 
.skie za wyjątkiem Argt;ntyny.~ 

, l G' d" t I " • I • • kow, a e „ 1a ia ory , nie zwraca·J<ąc U· 

wagi pa noz:paczliwy -0gień W'łoch~w 
szły wprost na bombowce nieiprzY'iac1e I 
skie, które nie zda.żyły ies·z.cze wznie~ć 
się: na1e1ży;cie w górę. Prz.ewaga była 
po stronie Anglików. ttacky pierwszy 
wypuścił dłu,gą serię z CKM-·u. gdy zrhli· 
żył się bezpośrednio do jed-nego z W'łos­
kioh bomhowców. Richardson zaatako­
wał ten sam samolot i kule j.ego trafiły 
włoskiego lotnika. „Savoya" kami·e!1iem 
r-łlnęła na z'iemiie,. 

Włoisi zda~ali sobie sprawę z; niebez­
pieczeństwa. Nie było nawet mowy -0 

nale•żytej obronie, poniewa1ż ,.,Gladia to· 
ry" znajdowały sie: ,hezpośrednio nad ni· 
mi, a oni nie mog.Ji nawet przeibrnąć W'I" 
żel Prz.ez szered atakuj~;cyc'h Anglik(n'" 
Już dmgi włoski samolot. trafiony celnk. 
spądał w płomienfa.ch na ziemię. 

Włoscy lotnicy w roz.'Paczy szuk:l1 
oczvma swoich pościgowców, któr.e k 
dynie mogły dopomóc im do wyiHcia "r 
01presji. Anglicy również wypatrywa" 
„KR-42", bo tylko one mogły przeszkr , 
dzić i.m w znis zczeniu bombowców. N 
„KR-42", mimo wszelkic1h ·starań, z 'W 
wodu niesłychane·go zamieszania pows+„. 
łego na lotnisku - nie mogły od·erw:;i 
się od zi·e~i. Anglicy skorzyistaJi z mo 
men tu„. 

T;:w nezos.tawał w rezerwie, <Jczeh 
Ja,c chwili, gdy trzeba będzi·e przyjsć } · 
m11,ś z pomocą. Savoy'e strzelały nao( 
lep i zrzucały bomby na własne lotniskc 
Robiły to w ceJ.u uwolnienia się -0d z,bJ 
niego ładunku .. Jednemu z nich udało s''. 
przebrna,ć przez huragan-Owy ogi\'· 
CKM-ów an,gielskch. Zamierzał udec, a· 
le Finn i Bre\ver zaatakowali go zni(• 
nacka i „Savoll.a" stane,ła w pl-0mieniach 

I (D. c. n.) 
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„GLOS(,J PIOTRKOWSKIEGO" 
Piotrków-Tryb. - ul. Legionów 16. I. p: 

telefon 13-97 

W ainiejsze .telefony 
ł0-49 Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
13„14 Powiatowa Komenda M. O 
10-41 Miejski Komlsarit .\V\. O. 
1G·"12 '\trai pożarna 
~'·13 Ubezpieczalnia Społeczma 
10-70 Szpital Sw. Trój<:y , 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
H-13 od 21 - 7 rano. W niedziele I świę 
b dyżur dzienny w szpitalu Sw. Trójcy. 

KINA 
,,Polonia" - flim produl<cjl 

t<ie j pt. „Kryzys skończony". 
„Bałtyk" - -1ziś i dni następnych film 

produkcji. szwajcarski~ ,~Maria Lui.~a". 
W roli tytułowej znakomita młod'°~1a1na 
artystka Josi~ne.. P~czą~~k ~ansow w 
dni powszednie, 01edz1ele t sw1ęta o godz. 
16,. 18 i 20. Dla młodzieży dQzwnlone. 
Wszy&tkie J)i1lety ulgowe i hezpłabne 
w dniu premiery ważne. 

-o-
Dyżury apt k: 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Witanow­
skiego, Plac Trybunalski 1. 
llllllllllll\1111111111lllllllllłlllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllłlllll 

Artyści wołają o lokal 
dla wystawy malarskiej 

Zwi1i1zek Artystów-Pfastyków w Piotr-• I • kowie nosi się z myiślą urządzenia wy-
stawy <pod tytułem • ,,Piotrków w sztu­
ce", jednak z;e względu ·ua ibrak lokah1 
w naszym mieśde w~tawa ta jest odł-0 
żona do czasu załatwienia kwestii lvka­
fo.\vej. Związ.ek Artystów - Plasty'k,ów 
jest jednak prz,ekonany, że Zarz.a.d Mia­
sta Piotrkowa pój·clz·ie mu na rt~kę i od­
pov.Aiedni 1okal wvstawov;ry przydzieli. 

§0-1 i 
Sąd Grodzki w Piotrkowie rozpoznawał I • Sąd Grodzki w wyniku rozprawy sk.Eał sprawę mieszkańca Piotrkowa, Jakuba Rąb- Zofię Książek rta 2.000 złotych grzywny-z za­kowskiego, oskarżonego o to, że ,będąc w sta- mianą w ra~e jnieściągalności na 10 dni are­

• . * • 
.nie nietrzeźwym wszedł do lokalu Komisaria- s-ztu. 
tu Policji Obywatelskiej w Piotrkowie, gdzie 
zakłócił spokój, zachowują1: się hałaśliwie, Między mieszkańcami Piotrkowa, Stefanem 
przy czym znieważył słownie dyżurnego funk· 
cjonańusza Komisańatu Milicji Obywatel­
skiej. 

W wyniku ro2lprciwy Jakub Rąbkow.ski ska· 
zan'/ został na jeden miesiąc aresztu. 

•••• 
W Przygłowie, gminy Łączno, pow. p~tr­

kowskiego, podczas odbywającej s.ię zabawy 
wynikła bójka,, w czasie której został pobity 

' i poraniony nożem jede~ z" uczestników laba­
wy. Za udział w bójce z użyciem noża ska­
zani zostali piieszkańcy Przygłowia: He,1~yk 
Sranczyk na osiem miesięcy więzienia, a Ma­
rian-WładysławPyzia - na sześć miesięcy 
więzienia. 

,. 
• • • 

Krukowskim, a Wacławem Budziłło i Zofią 
Budziłło powstała sprzeczka na tle zapłaty ko­
mornego, przy czym Budziłłowie :zniewafyli 

Zdarzenia 
· One·~da·j we wsii Cie·ślin, gminy Ręcz­

no, za'tlotowano ·dwa IJ01żary. Pierwszy 
po.żar wybuchł o godzinie 3 IJo południu 
w ·zagrodz'ie ob. Wfadysła wa Liciiiow­
skiego, skulikiem cze·go srpaliła się dosz­
czętni.e stodloła z tegorncznyim zlbiorem. 

Dr.uigii · po1ża r wyłb·uC'hł o god·zinie 3-ei 
w nocy w za1grodzie Stanisława Adamu­
sa, gdzie również IJastwą q)lomieni pauła 
stodoła z tegorocznym zlbiioreim. W ·ob.u 
wy1padkach do oibecnej chwili przyczyny 
.pożaru nie ustalono. 

Krukowskiego, obrzucając go obelżywymi sło­
wami i bijąc .dotkliwie. 

Na skutek skargi Krukowskiego Sąd Gr:>dz-
ki w Piotrkowie, w wyniku rozprawy, skazał 
Wacława Budziłło na dwa tygodnie. aresztu 

,a Zofię Budziłło na 1.500 złotych grzywiny z 

aresztu. 

i • yp·adki 
fych gotówka oraz wszyst:ka,1 gar<lernbę 
damską i męską. „ · . . 

Onegda•j '(') g-odzinie 21 min. 30 1rn~ 
inijljscowościll1 Midrnłów, .1m1iny Gorzk·o­
wice, diwóc'h nieznanych osolbnikó'w do­
konało na'Padu zlhrojneg10 na 'P·rze:ieżdlża: 
jącą taksówkę, vr·owadzoną przez r~ zofe­
ra Zygmunta Menuitowicza. zamies-zka­
łe:go w Rą1d-zku, 1Powfat Krosno; n. Odrą. 

Osobnicy rnsiłowali za·trzymać ta'k­
sówkie: ia pomocą kieszonkowej la tarki 
elektrycznej. Szo~er przeczuwai.t\c, ż·e ma 

Mieszkaniec wsi Kosów, gminy Bogusławi­
ee-, powiatu piotrkowskiego, Edward Szewczyk 
dopuścił się kradzieży węgla z pociągu, prze· 
jeżdżającego prżez wieś Moszczenicę, gminy 
Bogusławic~, powiatu piotrkowskiego, za co 
skazany został przez Sąd Grodzki w Piotik::i­
wie na sześć miesięcy więzienia. 

. 
W nocy z dnia 8 na 9 bm. około go- do czynienia z bandytami, iprólbowa·ł u-dziny 24-.e:i d!okonano napadu rabunko- ' ciec. W tym . momencie -0•s01bnicy oddali 

we·go z broni.a w pe.ku na o~b. K..J .. ~a- strzały clio taks6wki. 9 ~ul trafiło w tak­mieszkałe·go w osadzie Młyńskie Ujście, só~ke, w tyrn jedna kula raniła żo:1ę i gminy Klubki. Nieznani sprawcy w licz- syna szofera. 

• • 
Mieszkanka Piotrkowa, Michalina Miller, 

oskarżyła sąsiadkę swoją, Zofię Książek, za­
mieszkałą w tymże domu, że stale ją pr 
ju ie, ubliżając i wy1mr<\l'ljąc nieprzyz 

. Str,~ 

HUTA SZKLANA „FENllSu 
pod zarządem państwowym 

Ogłasza przet~rg 
na dostawę 70 metrów siana dla 
koni na paszę i 70 metrów owsa. 

Oferty należy składać w biurze 
a•prowiza•cji w hucie „Feniks na rę­
ce oib. W. Las'°ty, do dnia 20 bm. 
do godziny 12 w po./u<lni·e. l 

~' 
ni słowami. 

Me czterech, 'Po wejściu d•o mieszkania I Rqnni w stanie· bardzo ciężkiitn z.o­sterrmyzowaH znajdudące sie; fam QSO- stali przewiezieni do szpitala w Piotr!\o­by, po cz~rm zr.abowa li 18 tvsiecv zło- wie. -----------------· Wvdowca: Wo!. Komill!lł PPR w Łodzi K,.,rnilet Redoltcvlny. Red I Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nóc:zeiny 216-14, Sekreładał ~21. iedab:ia aocna J12~J. ~- ogłcszeńs Plotrkowslca 5.5 tel. 111-50 Konto PKO VB - 1!05. Zokł. Graf. Sp. Wyd. „t6dzl::l Instytut Wydownłt%f'"~ . ~·· .,, il' . , 1 ,- . t~ilf"_ , D.-015355 Cłl!llIIC: 0('.'" OSZEft Wydawnictwa „Glon R obotnłczego• W toCłzf ~ ,.... _ · _ - __ W tekAcle: aC! 1:-100 mm. u SO, 101-200 DUD.; ~ 60, PoW!tel sł z , ~ em: od l--100 mmi d as. 101 - ZOO mm. al 45, @OWJ'łet si SO, 9rotine za feanc el cnll'G: p~rmJawanłe l'Oi:izin El m,_ lia:m:li099 Od -... JEugo ł ... Rl c1; ~ Cli8lliil tUI& „osza.ki~e WGC! d. lłL w nłedzlals & .._ ._.... • · ' ' 
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Ze sportu 

ŁKS wygrał z Czuwajem. ~:O (1:-) 
Bramki zdeby.U toć li i Hogendorł, ale •vtuac owal 1e Łącz 

Mecz' o wejście do Klasy Państwowej ŁK? - Czuwaj 3: O ·(1 : O). 
. CZUWAJ 

Konopski, Bilon, Bilon Zb., Gnot, Dutko, Bes~ Kikiela, Ochalslti, Drzewińsk~, Ghl-
piak, Rabiej. • 

ŁKS 
Makutynowicz, Włoda·rczyik, Łuć I, Peg za, Karolek, !{-0pera, Hogendorf, Baran, Łuć II, 

Łącz, Sidor. 
Bramki strzelili: Łuć dwie i Hogendorf. 

Gdy1:tóraś z drużyn, biorąca udziiał w roz- cja predystynują go a bramkarza, który mo­
grywkach mistrzowskich, lub w walkach o że w przyszłości zajmie miejsce w naszej 
wejście do Klasy Państł.roy,rej, spóżn~ się kil- bramce na meczacłl międzypaństwowych. 
ka minut ·na mecz nieubłagany „kalosz" od- ŁKS wystąpił wczoraj bez Janeczka, · któ­
gwizdµje V(alkower, ale gdy sędzia spóźnia rego miejsce zajął_ Łuć II. Łuć jednak nie 
się, to - iliestety - nie ma nikogo, kto by wypadł najlepiej 'T' był bodajże najsłabs~ym 
ten „walkower" odgwizdał i gospodarze mu- z całęj jedenastki. U cz_erwonych koszul, a 
szą szukać sę~ziego na„. trybµnach. wfaściwfe białych, bo ŁKS wys:tąpił wczoraj 

Tak było wczoraj. Sęd~ia Przybysz spóź- w białych koszulkach z różowymi kołnierzy-
, nił J>ię na boisko cale 18 minut, ale poniewct'Z kami - najlepiej spisywali się Hogendorf i 

musiał przebyć na mecz . drogę Bydgoszcz - ł.ącz. !.ącz tym razem nie. myślał tylik.o o so­
Łódź, nie możemy mieć do niego o to pre- ·bie, aJe dzie1nie• wspoma.gał swych kolegów 
tensji. · 1 i chociaż sam nie strzelił bramek, to jednak 

„~uwaj" - drużyna · harcerzy, swym przy- padały one dzięki jego podaniom. . 

Harcen:e og.raniczają się jednak do akcji de· 
~en.sywnych, paraliżujących vi-ypady gospodu­
rny, Udawało im się to .do 10 minuty gry. W 
1ó minuoie Łuć z podania Łącza umieszcza 
piłkę w bramce gości. 

ri. 

.. 

Po trzech minutach ukazały si~ już 
na . mieście d-Odatkł . ńadzwycz:ljne z 
1lokładnym opisem· ich przy"ód z fo· 
łogratiami wy.spy i jej OOha.ferów. 
A. w · kinach wyświettaoo w .aktua!­
rościach m()lment . ich r>rwbicia do 

. n·wtu. 

' 
f2: Man Tro t>rzybył z SJlałl Marem· ' 

Z~rndenili sp.oij.rzeń parę · · · 
P-0t~m . rzekli parę . razy, · „ 

- Że· 1m nowej tr~eba bazy~ 

WSPOLNE. •ZEBRANIE P.P·.s. i P.P.R. 
~ziś . o godz. 1'6-tej' odbędzie idę wspólne 

zebranie członk,ów P.P;R, . i · P..P.S. f. „Haus­
man~·: 

UW,A'.G;A, . nzrn:s1ĘTMC,Y ozmiNicv. V~ŁUT! 
:Qzis o godz. 17~tej ' w: JttJraiu· Własnym 

przy ul. Zgierskiej 71 odbęcljie, .si~ ·oitPrawa 
dz_lesiętników ' dzie!!].icy Bałuty. Obecnośi obo­
wiązkowa. 

ZEBRANI:.\ KOŁ. P.J(R. „ I 

yv . dniu dzisiejszym olfbędl,\ • się „ 
kół w · riai;tępu'jącyc~ r d.zielnic.ach: . 

1' 

" RUDA PABIĄNICKA. , 

~ 

zebrania 

jazdem ż rewizytą do ŁKS•u ąJOzmaic,iJa upo- ŁKS, jakkolwiek puez cały czas gry miał 
gą w imprezy .sportowe wczorajszą n'l\idz!elę. niewątpliwą przewagę nad swymi sympatycz­
Od rana siąpił deszcz, nie chciało s•ię wyjść nyrni gośćmi, ·to jednak nie olśnił około 5-ty­
na ulicę. Ddpiern po południu niebiosa oka· sięcznej 'pulJ.liczności, jak to pot;afi uczy'lić 
zały się łasl):awsze. Desze.z uste.f, ale ślady na od czasu do czasu. Grał jak się gra. ze ~łab­
boiśkti pozo'stawil b. wyraźne ' w postaci nie· szym prz~iwnik\iem, o którym się z góry wie, 
małego · błotka; które w niemąłym stopniu u- że nie " będzie śmiał wyg.rać. 
trudhiało g·rę obu drnżynom. Pi~rwsze sektmdy należą do młodszych la-

' rirużyiia ' harcerzy; pom:imo porażki penie- tarni harcerzy. „Czuwaj" ' od Tazu o'str-0 !dzie 
sionej '.tw Łoazi 0:3, zaprnzentowała s.ię tutaj na · bramkę go·spodar.zy, jednak Włodarc:r.yk. z 
dodatnio„ jeżeli się weźmie pod uwagę, .tczy- · Łuciem I szybko wyjaśniają sy·tuację. Z ko­
wiście, wiek jej. Są .to młodzi chłopcy, iµó- lei a•takują teraz gospodarzt!. Stn:ał Hogendor­
rzy swą karierę piłkarską z. pęwnością rozpo· fa jest za bar~o ukośny. i. przechodzi. obok 
ezęli dopiero po .wojnie, ni.e mając ani '1c;lpa.- słupka. Łączowi stmał tez me wychodzi. W 
wiednich ,ins~ruktorów, ani t.eż trenerów. Na 5 minucie lewoskrzydłowy harcerzy oddaje z 
spec:jalne wyrqżnjenie zasługiwał u njch bram kilkunastu metrów bardzo ładny st~ał; c;J~ 
karz, k'tóry bronił :;wej świątyni nie tyl)w z t jest· on tak jak strzał Hogendorfa. -' złe obl~­
duż~ szćzęściem, ale również przytomnie. czo ny. Piłka wę~ruje . od btamk.1 do . br~mk.1, 
Warunki fizyczńe (wzrost)· i szybka orien ta- i chwilami staje się obiektem ładnych zagran. 

Mir · Matusiak · zwyriężając " · Sztokbolinie 
zap,ewnił broń i ainun cją· naszym zawodni\om 

Podczas mistrzos·tw Europy ' w Sztokhr:>I- · stJach. w zawodach tych zwyciężył mjr. Ma-. 
mie odb~wał si-ę .Międzynarodowy Kongres . tusi.ak strzelająi;: z pożyczonej broni O'd jeli-

. . . nego ze Szwedow. 
Strz:lectwa Sport?wego, na kfor.ym reprezen- S1,1kc;ęs mjr:. Mat1,1.$iaka nję, pQzostał bez 
towai l>t>lskę major Matusiak. echa. Szwedzi obiecali nam przysłać- precy-

Podczas Kongresu delegaci wszystkich I zyjną bi0ń i amunicję, z brak.u których nie 
pai'1stw urz<fdzili zawody strzeleckie, które c· mogliśmy wysłać swej reprezentacji do Sztok 
c~yvriście nie byłt punktowane w mistrza· 110Imu. • 

W ciągu 12 minut harcerze grali w 10-tkę , 
gdyż jeden z ich graczy zaraz na począt•ku•gry 
został kontuzjowany w głowę i zeszedł z bo­
iska; gdy wrócił - k<mtuizji uległ znów biram­
katl'Z (29 minuta). Im bl~żej przerwy, tym 
przewaga ŁKS-u coraz bardziej rosła, aż W 
końcu gra ·przellliosła się zdecydowanie na 
połowę gości . 

Bramki jednak' nie pa!ają. Pod bramką 
ha,rcer~y jest taki tłok„ że wbić ·je nie Jest 
łatwo. 
' Na kil.ka minut przed gw•izdkiem sędzłego 
dwaj haTCem:e Z'no.szą z wieltką pieczołowi~to­
śćią „umierającego" Barana, który p;m:ez całą 
przerwę i jak•iś czas po przerw.ie pozo&taje za 
swą bramką' na boisku. 

Po przerwie za tym ŁKS gra rówt!lież w 
10-tkę. W 5 minucie ŁKS egzekwuje rzut róż· 
ny. Bramka:r:z łapie strzał Sidora, ale naszym 
zdaniem za .linią bramkową, sędzia jednak fo­
go nie · wadzi i bramki nie uznaje; Wy:wolu­
je to1 poruszen{e na widowni i głośne okrzyki 
oburzenia. ' 

Na boisl-'.o wchodzi teraz Baran· L z Bo· , 
gendor.fem zamJeniają się pozycjami. Harce­
rze momentalnie cofają się znów pod sw<:iją 
bramkę, a ponieważ cała drużyna ŁKS-u prze­
chodzi na : ich stronę nawet z obrońcami na 
boisku staje się wyjątkowo duży tłok. 

W . 24 minucie ł,KS prowadził już 2:0. Tę 
drugą bramkę wypracował również Łącz. a 
strzelił ją Hogendorf. ,W 30 mi.nucie wolny B11 
rana .dobija Łuf. i ustala wynik meczu . na 3:1' 
dla ŁKS-u. 

o weJśc.1e• do Hlas„ Poń.stwowe; . 

POionf8-{WarszawaJ gromi Ogn,~ską 13t1 ( 
, Rozegrany wczoraj na Stadionie WP. mecz lonia z Szombterkam!. Zwycięstwo odnteśti . (Szczecin). Zwycięstwo 3:2 (3:1) odnieśli mi 

piłkarskt o wejście· do Klasy Państwowej mię gospodarze 1 :O. &dobywcq bramki był Ku- licjanci ze Szczec!na. 
dzy warszawskq Polontą a Ogniskiem za- lawik. ' W MECZU _TOWARZYSKIM. 

' kańczył się wysokocyfrowym "'zwycięstwem RUCH - PIAST 5:1 . WARTA - TĘCZA 3:1 

1 
Polonii 13.:1.. 1fyró·~nili się w Polontr Jaźnicki Ruch (Chor~ów) gości~ wczoraj w Gliwi Mec,z poznańsktej Wariy z kiele~kq Tęcz<'.:! 
i S'Yicarz. · . . cadb. gdzte lHJlierzył swe siły- z P!asłem. Zwy interesował specjalnie łodzian, ze względu 

CKS - 'SYGNAŁ '3:0 , cięstwo odniósą Ruch S:L 1 · na' to, • że gdyby · WCllrta przegrała ŁKS ·wy. 
W Lubllnte, w )neczu o wejścte d-0 Klor;y Ruch zdobył' mistr.zostwo swej g;cupy. ·i za szedłby na· pierwsze miejs·ce tabel!. Niestety 

Pań'stW.owej CKS (Częstbchów(tj pokonał Sy kwaliftkowat s1ę do finałowych xozgrywek Warta: pokonała Tęczę 3:1 (2:1), ale.„ wobec 
gnoł· 3:-0'. (2:0).' · . , o wejście do ·KJ:as·y · Państwowej: ulewnego deszczu · podczas którego mecz się 

RYMER ·- POMQRZANIN · 7:0 AKS - RADOMIAK 2:1 odbywał, spotkoaie to pra.wdopodobnte uwc 
, W . Toivniu, w roz9rywkaeh o . wejście do 

Klasy ·pćcfistwowej Rym.er pokonał Pomorza­
nina 7:0 \(2:0). Mecz sędztował doskonale 
mjr. S'&na1der z Łodzl; , ł 

WISŁA - SKRA \1 
W Krakowie gościła wczora] u Wisły czę 

stochowska Skra. Skra przegrała z wtsłq 9:1. 
Rekordową i!Qść bramek . s~rzelił ~racz; bo aż 
sześ~ • 

PO.LO.NIĄ (Bytom) ,_. SZOMBIERKI l ~G 
„ W Bytom,iu .w dn.1u wczorajszym o wejście 
d? Kl<IsX ~aństw?wej .wal~~yła .tutęjsza'.Po-

Radomiak wyjechał wczoi:aj z Chorzowa żcine będzie za · towarzyskie. Przynajn:mde 
pbkonctny przez AKS 1:2. tak zadecydował sędzia. 

RKU - ZZK (ł.ódź) 2:0 . . . CRACOVtA - ORZEŁ 6:0 
Dalsze dwa punkty .w bojach o wejście do Orzeł ··z Gorltc wskutek słabej obxony nie 

Klasy Państwowej utracih wczori;ij łódzcy . ko mógł się obronić przed ecelnymt strzałom• 
lejarze (ZZK) w Sosnowcu. . . , C~qcovit i powrócił "do cwego gnimda· z pół­

Przeciwnikiem , łodztoo było · RKU. - Po 'nie tuztiietn bramek. 
ci~kawej grze, \ gospoc\_axze zwyciężyli 2·:0 ~ Krakowianie nie- byli zachwyceni gośćmi . 
(1.:0). · · · . · · · "' · · Tw;iyrqzq;, *e Oi:zeł ~rał słabiej od krakow. 

... MKS ..:.. PO.LONIA (Bydg.) 3:2 skiej ,A klasy. 
P.rzv .ulewJ;Jym deszczu wczoraj w Bydg<>sz 

czy · odbył się mecz o wejście do Klasy Pań 
s'twowej pomiędzy mtejscowq · Polo,ntq a MKS O gOd?. 13~tej . przęd~a.lnia ł. „Horak", o 

godz. 7 rąnp zebranie koła tobo.tników dniów- U; Fabrykaqa· f.ilmu 'Ą.., . O godi 17-ej 
kowycłi. · s~downU1;ów . o.raz Aclwoliatów, ·O ' ~Mz. 

· C~ntrała Filmu. 

koło 
15.30 
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ZWYCIĘZCA .,TOUR DE FRANCE" 

· Gryil~iewrcz . (lKSr trzeci 
w Warszawie 

W Warszawie ' odbył się .wyścig kolarski 
na 75 km. a puc;:har dyrektora Elektro.wru 
Warszawskiej. Zwyciężył Wiśniewskt (S-ar­
mata) w czasie 2:18,07: Na drugim miejsct 
przybył Rzeźnicki; a na trzecim ' GrynkieWic: 

WIDZEW 
O godz. lj-tej tkalnia 

godz. 15-JeJ f, „MHI!!r", o 
rysch!', 

P.Z.P.B. Nr. 5 o SRODMIEJSKA - PRAWA 
go~z: 16-tej ,.;ia. , O :godz. 18-tej zebra!lie terenowego koła 

Nr.' ,1 •. o. godz. 14-tej .f. „Kintlei:man" zmiana 
11;· o godz. 16.30 Fabryka Nr 23, o godz . . 16-

GORNA LEWA tej ·Pa1'ryka Maszyn · Rolniczych, Fabryka 
O godz. -16-tej Wykończalnia Biała, Zjedn . . Obuwia Nr. 2, · o godz. 13-tej ;,Cewka". 

Przem. „ Papierniczego, I() · g.od!Z. · 14!tej· ·Nowa . . . · . · .„ 
Tkalnia I zmiana:"'tłd.d~iał „G", f. „Barciński" I SRODMtJ!JSKA . . . . 
l .zmiana. . • · ·· O · godz.' 16-tej ' c.T.S. kl. Dziew1arsk~ • 

. , . . . . . . . . · . Pończ., Rzeźnia Miejska. O ~odz. 15 .. 15 1'yr. 
Gt>RNA .:.... PRAW A · ' Widowisk Rozrywkowych, Zarzad Niemcho-

. O gódz. 13.30 P.Z.P.B: Nr, 6 ·„B" '.- koło 1 mości •. O godz. 17-tej . J>owsz. 'zakł. Ubezp. • 
I ,2, o godz: IS.30 · t. , „Ferrum·~, 1„ ·„Nykiel" o Wżaj., o godz„ 12-tej restauracja „Tivoli". 
:,odz. 15-tej P.Z.P.W. N:r 4•.:.... · koło 1-· 1 2. O godz. 13,30 P.Z.P.B. Nr 20 koło li 

GORNA . Js:rAROMłEJSKA 
'o godz. 15-tej r. „Ake.rman", o godz. 16-tej O godz. 14-tej P.Z,P.B. Nr 2 - Przędzahl1 .: 

'. • „Reisner", Ceglel11ia ,Szturm". li zmiana i Odpadkowa. 
O godz. 1.1.30, firma „Profesorski". 

~EWA .~ SRODMIEJSKA 
O ! godz. 16-.tej Fabryka Papy, ·Kraj, Centr. 

;ur. Włók„ f, Jahansón. kola K;~,Ł. Nr t. 9. 

I ' 

. . . ./ 
B~ŁUTY 

O gódz. UMei C.s.i; Francuz Robfo 

(ŁKS) · _. 
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OD REDAKCJI 
W ponied~iałekl.. dnia 1 b~. w Urzędzie Sta· 

nu Cywilnego Łóaż-Srodmieście 1 przy ul. Ko· 
ściuszki Nr 1 odbędzie się ślub ob. Władysłu· 
wy Piotrowskiej z popularnym działaczem ko· 
larskim w Łodzi. ob. Wacławem Jóźwiakiem . 
se1-arzem Łódzkiego Okręgowego Związku. 
KolarsJPego. 

Młodej parze składamy najserdeczniejsze 
życzenia na nowej drodze życia. 

DYZuRY APTEK 
Dzisiejszej nocy .dy:h!rują następujące apteki · 

Cymera (Wólczańska :m. Bojarskiego !Przejazd t<;1 
Un!eszowskiego (Dąbrowska 24bJ, Epsztajna fPiotr· 

· kowska 225), ' Trawkowskiei 1Br7.Q7.ińalc.a 56l P~w111 

w 01czach . karykatnrzvstv1tiewicz11 !Pomors~a 121 ~ 

' • 
.. 

' 
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